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Doellinger Zofia z d. Uniechowska, córka Janusza i Zofii Jelskiej urodzona w 
1909 r., zmarła zaś 30 listopada 1995 r. Spoczywa na Starych Powązkach w 
grobie rodzinnym.

Absolwentka Warszawskiej Szkoły Pielęgniarstwa / kurs XI / przy ul. 
Koszykowej 78. Dyplom otrzymała w 1928 r. Pracowała jako instruktorka 
W.S.P. na Oddziale Położniczym w Szpitalu Klinicznym Dzieciątka Jezus przy 
ul. Starynkiewicza 3 w Warszawie. Następnie jako przełożona w Zakładzie 
Neuropsychiatrycznym w Grodzisku Mazowieckim.
Wraz z 1 września 1939 r. bierze udział jako pielęgniarka ratując życie rannym 
w Kampanii Wrześniowej. Organizuje grupy sanitarne kobiet i włącza się do 
pracy konspiracyjnej. Od 1 marca 1943 r. do 1 sierpnia 1944 r. jest starszą 
strażniczką na ‘ Pawiaku *. Jest członkiem Armii Krajowej ps. Uniechowska , 
Pajączek ; w siatce wywiadu przenosi w dużych ilościach więzienny gryps. 
Bierze udział w Powstaniu Warszawskim 1944 r. - w szpitalu polowym jako 
siostra operacyjna w Zgrupowaniu ‘ Chrobry II ‘ przy ul. Śliskiej 51.
Po powstaniu przechodzi przez obóz w Pruszkowie. W 1.1945 -  1954 jest 
przełożoną Szpitala Przeciwgruźliczego w W arszawie, po czym obejmuje różne 
odpowiedzialne stanowiska m.in. jest instruktorką kandydatek przygotowując je 
do egzaminu państwowego w pielęgniarskiej Szkole Pomaturalnej przy ul. 
Nowogrodzkiej w Warszawie. Jest zaangażowana w  rozmaite prace społeczne i 
naukowe -  w Służbie Zdrowia.

Za odwagę, bojową postawę w czasie hitlerowskiej okupacji oraz za 
działalność państwową, otrzymała :
- Krzyż Grunwaldzki,
- Krzyż Yirtuti Militari, ^
- Warszawski Krzyż Powstańczy 1944 r. ~

Zygmunt Doellinger, mąż Zofii z d. Uniechowskiej przed wojną senator 
Rzeczypospolitej Polskiej, jeden z twórców O.N.R-u a następnie starosta miasta 
Żywca. We wrześniu 1939 r. zmobilizowany, bierze udział w Kampanii 
Wrześniowej. Jako żołnierz pododdziału dociera do Anglii. Tam umiera.

Córka Zygmunta i Zofii Doellinger jest lekarzem -  dermatologiem. Mieszka 
wraz z rodziną w Montrealu / Kanada /.
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n
Zofia DOLLINGER z d. UNIECHOWSKA

Urodziła się 27 czerwca 1909r. w Wilnie jako córka Janusza i Zofii. ;

Ukończyła Gimnazjum Jędrychowskiej w Warszawie. Od piątej klasy gimnazjum 

pracowała jako robotnica w garażach i warsztatach samochodowych firmy „Auto-doroick”. 

Tam wyszkoliła się na szofera z prawem jazdy I kategorii. W 1926r. wstąpiła do 

Warszawskiej Szkoły Pielęgniarskiej a od 1928r. uczęszczała także do Szkoły Położniczej 

im. Dr. Rejsa. Po ukończeniu tych szkół pracowała jako położna-pielęgniarka w Zakładzie 

Psychiatrycznym w Grodzisku Mazowieckim a następnie, po wyjściu za mąż, w ośrodkach 

zdrowia w Brzesku i w Tarnowie. W latach 1938-1941 pracowała z ramienia Inspektoratu 

Pracy jako pielęgniarka na Stacji Opieki nad matką i dzieckiem oraz matkami ciężarnymi 

w Warszawie. Jako przedstawiciel Inspektoratu Pracy nadzorowała także ochronę praw i 

warunków zdrowotnych pracowników Domów Towarowych „Bracia Jabłkowscy”.

Jej mąż został we wrześniu 1939r. zmobilizowany jako oficer rezerwy. Po 

przebyciu kampanii wrześniowej oraz kampanii na Środkowym Wschodzie przez szereg 

lat ciężko chorował i jako inwalida wojenny zmarł w Anglii (przed 1966r.).

W lipcu 194 lr. wstąpiła na terenie Warszawy do sowieckiej wywiadowczej grupy 

spadochronowej „Michał” W grupie tej miała ps. Wiera. Kontakt z tą  grupą nawiązała w 

warszawskim mieszkaniu swego brata, malarza Antoniego Uniechowskiego. Już w czasie 

pierwszego spotkania wyraziła chęć podjęcia współpracy, zaoferowała także na potrzeby 

grupy swoje mieszkanie przy ul Złotej. W grupie tej pełniła funkcję łączniczki i 

sanitariuszki. Używała ps. Pajączek. Na polecenie dowództwa grupy w dniu 1 marca
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1943r. podjęła pracę strażniczki (następnie starszej strażniczki) więzienia kobiecego na 

Pawiaku. Zadaniem jej była utrzymywanie łączności z aresztowanymi członkami grupy 

(min. Jerzemu Mickiewiczowi i Irminie Mickiewicz-Krupowicz, Mikołajem 

Arciszewskim) oraz próba zorganizowania ich uwolnienia. Niosła także pomoc osadzonym 

na Pawiaku kobietom -  jeńcom z armii sowieckiej. Dostarczała im paczki żywnościowe 

oraz lekarstwa. Opiekowała się min. więzioną na „Serbii” pod nazwiskiem Marii 

Jasińskiej Małgorzata Fornalską. Na stanowisku tym pozostawała do rozwiązania 

więzienia na Pawiaku w dniu 31 lipca 1944r.

W czasie Powstania pracowała jako pielęgniarka sali operacyjnej szpitala 

powstańczego na Śliskiej a następnie w podziemiach gmachu PKO. Po kapitulacji 

Powstania znalazła się w Pruszkowie a następnie w Opocznie.

Po wojnie, w latach 1945-1946 pracowała jako przełożona sióstr w 

Ambulatorium B.O.S. w Warszawie. W latach 1946-1948 pracowała w Szpitalu 

Powiatowym w Kętrzynie. Zaraziła się tam gruźlicą płuc, która z kolei zaatakowała nerki. 

Po dwuletnim leczeniu w szpitalach i sanatoriach, m.in. Sanatorium Przeciwgruźliczym w 

Rudce, zmuszona była zrezygnować z dalszej pracy zawodowej. W 1950r. przeszła na 

rentę inwalidzką III a następnie II grupy. W przerwach między pobytami w szpitalach 

podejmowała prace zlecone jako instruktorka Szkół Pielęgniarskich. Była do tego 

zmuszona trudnymi warunkami materialnymi i koniecznością kształcenia córki Anny 

(która została lekarzem). Z powodu przeżyć okupacyjnych i chorób dwukrotnie 

przebywała w Zakładzie Psychosomatycznym z rozpoznaniem depresji.

Od 1950r. była członkiem ZBoWiD. W 1966r. dzięki poparciu ZG ZBoWiD 

otrzymała rentę specjalną.

Pracowała społecznie w latach 1952-1962 jako sekretarz a następnie 

wiceprzewodnicząca Komitetu Blokowego w miejscu zamieszkania przy ul. Wspólnej 63b.

Zmarła w dniu 30 listopada 1993r. ,
/ t .w ^  ~2-

Krzyż Srebrny Orderu Wojennego Virtuti Militari nadany jej przez 

Dowódcę AK został przez władze Rzeczypospolitej na Uchodźstwie zweryfikowany z 

nr. 12433. Odznaczenie to zostało także pozytywnie zweryfikowane w kwietniu 1964r. 

przez Główną Komisję Weryfikacyjną Odznaczeń przy ZG ZBoWiD.
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Po wojnie została odznaczona przez władze PRL także Krzyżem Kawalerskim 

OOP, Krzyżem Partyzanckim oraz Medalem Zwycięstwa i Wolności.

3
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_ P  l \ » V r £ a r  * *  p .  ^ j O \  T  /  ? _ l  j f c . ,
D O « 6 ^ ^ B f £ z  d. UNIECHOWSKA Zofia (ur. 1909-1995), pdr., ps. Wiera, Pajączek';

kampanii wrześniowej pielęgniarka; łączniczka i sanitariuszka sowieckiej wywiadowczej 

Grupy spadochronowej „Michał”; st. strażniczka w konspiracji więziennej AK na Pawiaku; w 

Powstaniu pielęgniarka w szpitalach powstańczych; z zawodu dyplomowana pielęgniarka-

O )

położna ^  p  C ^ - . T ~
U l a ć r  r  —

Zofia Uniechowska urodziła się 27 czerwca 1909 r. w Wilnie jako córka Janusza i y  

Zofii z d. Jelskiej. W Warszawie uzyskała w roku 1926 w Gimnazjum Jędryczkowskiej tzw. J70 u<?( ^ ' xiA 

małą maturę (ukończenie klasy VI w ośmio klasowym gimnazjum). Już w trakcie nauki w
uć£V< o

klasie V podjęła pracę jako robotnica w warsztatach samochodowych firmy Auto-doroick, co ^ ^  

pozwoliło jej później uzyskać prawo jazdy szofera I kategorii. W 1926 r. rozpoczęła naukę w ^ usl/ dc "

Warszawskiej Szkole Pielęgniarskiej (WSP), a po jej ukończeniu w 1928 r. kontynuowała ^  ]
Anaukę w Szkole Położniczej im. dr Rejsa. Po zakończeniu nauki pracowała jako instruktorka ^

WSP na Oddziale Położniczym Szpitala Klinicznego Dzieciątka Jezus w Warszawie, 

następnie jako położna-pielęgniarka w Zakładzie Neuropsychiatrycznym w Grodzisku [J 
Mazowieckim, (już jako mężatka pracowała w ośrodkach zdrowia w Brzesku i w Tarnowie. W 

latach od 1938 do 1941 prowadziła w Warszawie stację opieki nad matką i dzieckiem oraz 

kobietami ciężarnymi (stacja ta podlegała Inspektoratowi Pracy). Do jej obowiązków, jako 

przedstawiciela tego Inspektoratu, należał także nadzór nad ochroną praw i warunków 

zdrowotnych pracowników Domów Towarowych „Bracia Jabłkowscy”.

-~W--egasie4^mpanirwr2eśnTmvej-^TDr-opatrywała~rpicłęgRewała-Taiinyeh-gołn4grzy-i— , 

©FganreewałH—grupy—sanitarne—kobiet. Do konspiracji wstąpiła w lipcu 1941 r. Za 

pośrednictwem swego brata Antoniego Uniechowskiego nawiązała kontakt ze zrzuconą w 

lipcu tr. z ZSRR samodzielną wywiadowczą spadochronową „Grupą M ich a# ’, dowodzoną 

przez Mikołaja Arcis^evvskij;gQ^ Przyjęła ps. Wiera i została w październiku dokooptowana 

do tej grupy. Pełniła w niej funkcję łączniczki i sanitariuszki i na jej potrzeby udostępniła 

także swoje mieszkanie przy ul. Złotej 9. Za jej pośrednictwem dotarł do Komendanta 

Głównego AK gen. „Grota” memoriał Arciszewskiego o zadaniach „Grupy Michała”. Kiedy 

w tej grupie nastąpiły aresztowania, na polecenia dowództwa udało jej się zatrudnić w dniu 1 

marca 1943 r. w charakterze strażniczki na Pawiaku, w więzieniu kobiecym „Serbia”. Tam 

wykazując niebywałą odwagę została równocześnie żołnierzem AK. Dostarczała grypsy, 

szczepionki, środki przeciwbólowe i żywność, ułatwiała kontakty między więźniami. Jak 

pisze K. Leski: „ Uniechowska” przezwana „Pajączkiem ” ze wzglądu na niesłychaną długość
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t y  ? —
szczupłych nóg i rąk, pracowała świetnie ... przejęła ciężar przenoszenia większości grypsów —

na zewnątrz, zabierała ich codzienne po kilkanaście i więcej ... Wbrew zasadom konspiracji...

spotykała się z nami w swoim mieszkaniu przy ul. Złotej. Ona sama pełna wdzięku i kultury,

jej mieszkanie ze smakiem urządzone, pełne pięknych rzeczy, zupełnie nie nasuwały myśli o

pełnionej przez nią służby w więziennictwie. " Utrzymywała w ramach komórki .,998”

wywiadu więziennego AK łączność z aresztowanymi członkami swojej grupy, m.in. z

Mikołajem Arciszewskim, Jerzym Mickiewiczem, Irminą Krupowicz. Zorganizowała próby

nwolnienia <veh więźniów. W Lubliffle.rdadd-sw oim Jęontaktom z Radą-Główną-Opiekuńc-T̂a—  -r>

' ^pozyczyć 50 t ; s . ^

dokąd ich wywieziono z Pawiaka. (Wykup jednak nie udał się kiedy okazało się, że wydany ._
*Y V \ fA. <C icaC<- — wt* < u- o  1

został na nich wyrok śmierci. Sam Arciszewski 11 maja 1943 r. został rozstrzelany w' g e t c i e ^ ^
\  / o u O

warszawskim). Uniechowska pomagała także osadzonym na Pawiaku i trzymanym w ( j
\c  $  ^ t

izolatkach kobietom-jeńcom z Armii Czerwonej, dostarczała im paczki z żywnością i X X .

lekarstwa. Opiekowała się także uwięzioną pod nazwiskiem Marii Jasińskiej Małgorzatą r ^  __
(j)ć7

Fornalską z PPR. Funkcję tę pełniła do likwidacji Pawiaka 31 lipca 1944 r. kiedy to została r ‘ <■ 

zwolniona. W książce „ Wspomnienia więźniów Pawiaka” na str. 36 tak o niej piszą: „Jako 

łączniczka między zewnętrzną i wewnętrzną komórką więzienną oddawała duże usługi pracy 

konspiracyjnej. Bardzo spokojna i opanowana, służbistka, wobec więźniarek taktowna i 

wyrozumiała, zawsze gotowa do okazania pomocy ”.

W Powstaniu była pielęgniarką sali operacyjnej w szpitalu powstańczym przy ul.

Śliskiej 51, następnie w szpitalu w podziemiach PKO przy ul. Świętokrzyskiej.

Por. Zofia Doellinger została odznaczona przez Dowódcę AK Krzyżem Srebrnym 

Orderu Wojennego VIRTUTI MILITARI, którego nadanie zweryfikowały Władze RP na 

Uchodźstwie z nr Krzyża 12 433. W kwietniu 1964 r. zweryfikowała nadanie Orderu Główna 

Komisja Weryfikacyjna Odznaczeń przy ZBOWiD w Warszawie. Z. D. została także 

odznaczona przez władze PRL Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 

Partyzanckim, Krzyżem Grunwaldzkim oraz Medalem Zwycięstwa i Wolności.

Po kapitulacji Powstania Z. D. wyszła z ludnością cywilną. Przedostała się do 

Opoczna. Po wkroczeniu Rosjan wróciła do Warszawy, gdzie do 1946 r. pracowała w 

charakterze przełożonej sióstr w ambulatorium Biura Odbudowy Stolicy. W latach 1946-48 

przeniosła się do Kętrzyna, gdzie pracowała w szpitalu powiatowym. Zaraziła się tam gruźlicą 

płuc. Po dwuletnim leczeniu w szpitalach i sanatoriach zmuszona została do rezygnacji z 

pracy zawodowej. W 1950 r. przeszła na rentę inwalidzką. W przerwach między pobytami w
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szpitalach pracowała jako instruktorka w szkołach pielęgniarskich. Dwukrotnie leczona była r / U  

w Zakładzie Psychosomatycznym z rozpoznaniem depresji wynikłej z przeżyć okupacyjnych.

W 1966 r. dzięki poparciu ZBOWiD-u, którego była członkinią od 1950 r., otrzymała rentę i
■ 1 o ,  I ̂  &  L ^ e -specjalną.  ̂ 1

Zmarła 30 listopada 1995 r., pochowana w grobie rodzinnym na cmentarzu
rk [W 0'*Powązkowskim. ^

Mąż, Zygmunt BoeUiiLgef-(Dóllinger), seftatef-RP, jeden z lw órców -O ^R .-u , starosta 

miasta Żywca, który został zmobilizowany jako oficer rezerwy, brał udział w wojnie 1939 r.
r

Przeszedł z armią gen. Andersa do Anglii i tam zmarł po wojnie. Córka Anna Doellinger- U-v^3"r7 

Niemcewicz ur. ̂ ^ ru k o ń czy ła  studia medyczne w Polsce w specjalności lekarz dermatolog. f-£)/yv < 

Mieszka na stałe z rodziną w Montrealu, w Kanadzie. Dj-m w p  l u PKu,... Brat 

Uniechowski (1906-1976) był znanym małarzem-rysownikiem i publicystą.

AKHK, k.o. nr 89; APAK, T: 2841/WSK (tamże materiały H. Martinowej s. 13); AZG 

ZKRPiBWP, syg. W-5738; DW UdsKiOR, Spis VM Londyn, s. 38; Muzeum Pawiaka, ko. 

Doellinger Z; WI Nr 1 GKWO ZG ZBoWiD, 1964 r., s.3, poz. 27; SPP, ko. Doeilinger Z. 

Bartoszewski, Warszawski pierścień..., s. 330; By nie odeszły..., s. 433; Czuperska, Cztery lala 

..., s. 50, 71-72, 115, 233, 284; Domańska R., A droga ich wiodła przez Pawiak, W-wa 1980, 

s. 66, 168; taż, Pawiak..., s. 135, 145, 147; Garliński J., Matki i żony, Londyn 1960, s. 30; 

Leski, Życie..., s. 275, 294; Pochylone nad człowiekiem..., t. II, s. 466; Polak, Kaw. VM, 

Wybór źródeł, s. 352; Wanat, Apel więźniów Pawiaka, W-wa 1969, s. 232; tenże, Za 

mitrami..., s. 18; Wesołowski. Order FM ... s. 547 i 716; Wspomnienia więźniów> Pawiaka,

W-wa 1978, s. 36. 85. 380. 406: Ziółkowski J., Grupa ,,Michał" n a d a je ....  W-wa 1975, s.

223, 237, 238, 243, 246, 253; Zbyszewska Z., Ministerstwo polskiej biedy, W-wa 1983, s. 83, 

248, 253.
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Po wojnie została odznaczona przez władze PRL także Krzyżem Kawalerskim 

OOP, Krzyżem Partyzanckim oraz Medalem Zwycięstwa i Wolności.
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DÓLLINGER z d. UNIECHOWSKA Zofia ’ (ur. 1909), ps. „Wiera”, „Pajączek”, 
„Uniechowska”, łączniczka, sanitariuszka, strażniczka na Pawiaku, z zawodu pielęgniarka.

/ v ; v
Zofia Uniechowska urodziła się 27 czerwca w Wilnie jako córka Janusza i Zofii z 

Jelskich. (i-wwJ

Uczęszczała do Gimnazjum Jędryczkowskiej w Warszawie. ^A^"piątej klas^K v 

rozpoczęła pracę jako robotnica w warsztatach samochodowych firmy Auto-doroick. Dzięki 

tej pracy zdała później egzamin na prawo jazdy I kategorii. Po ukeitezemu--gi-mnazjum /Uv«£*«ł ***«
rozpoczęła w 1926 r. naukę w Warszawskiej Szkole Pielęgniarskiej przy ul, Koszkowej 78. y " 

Kontynuowała naukę w Szkole Położniczej im. dr Rejsa. Pierwszą pracę podjęła w Oddziale A *  ? 

Położniczym Szpitala Klinicznego Dzieciątka Jezus przy pl. Starynkiewicza 3. Następnie 

pracowała w Zakładzie Neuropsychiatrycznym w Grodzisku Mazowieckim w charakterze 

położnej-pielęgniarki i z kolei, po wyjściu za mąż, w ośrodkach zdrowia w Brzesku i w 

Tarnowie.

Od 1938 do 1941 roku pracowała jako pielęgniarka w warszawskiej Stacji opieki nad 

matką i dzieckiem oraz matkami ciężarnymi podlegającej Inspektoratowi Pracy. Inspektorat „ ^
en

delegował ją  do nadzorowania ochrony praw i warunków zdrowotnych pracowników Domów ^  y

Towarowych „Bracia Jabłkowscy”. W wojnie 1939 roku pielęgnowała i opatrywała rannych.

W mieszkaniu brata Antoniego Uniechowskiego, artysty malarza, wprowadzona ^  

została w lipcu 1941 r. do sowieckiej grupy wywiadowczej „Michał” (Samodzielna Grupa
-̂-------

Spadochronowa), zrzuconej na teren okupowanej Polski. Wstępując do niej przybrała 

pseudonim „Wiera” z funkcją łączniczki i sanitariuszki. Zaproponowała grupie swoje 

mieszkanie przy ul. Złotej 9 m. 21. Używała też pseudonimów „Pajączek” i rodowego 

nazwiska Uniechowska.

Na polecenie Mikołaja Arciszewskiego, dowódcy grupy „Michał”, podjęła od 1 marca 

1943 r. pracę strażniczki w więzieniu kobiecym „Serbia” na Pawiaku. Utrzymywała łączność 

z więzionymi na Pawiaku sowieckimi zrzutkami i polskimi komunistami, m.in. z Jerzym 

Mickiewiczem, Irminą Mickiewicz-Krupowicz, Mikołajem Arciszewskim i Małgorzatą 

Fornalską, więziona pod konspiracyjnym nazwiskiem Maria Jasińska. Dostarczała więziom 

paczki żywnościowe, lekarstwa i przekazywała grypsy. Awansowała do stopnia starszej 

strażniczki. Skończyła pracę 31 lipca 1944 r., po zlikwidowaniu więzienia na Pawiaku przez 

Niemców.

W Powstaniu pielęgniarka sali operacyjnej w szpitalu powstańczym przy ul. Śliskiej 

51, następnie w szpitalu w podziemiach PKO przy ul. Świętokrzyskiej.

Odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari nadanego przez 

Dowódcę AK (nr 12 433). Zweryfikowany przez Władze RP na Uchodźstwie. W kwietniu
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1964 r. VM pozytywnie zweryfikowała Główna Komisja Weryfikacyjna Odznaczeń przy 

ZBOWiD w Warszawie.

Po kapitulacji Powstania wyszła z ludnością cywilną. Przedostała się do Opoczna. Po 

wkroczeniu Rosjan wróciła do Warszawy, gdzie do 1946 r. pracowała w charakterze 

przełożonej sióstr w ambulatorium Biura Odbudowy Stolicy. W latach 1946-48 przeniosła się 

do Kętrzyna, gdzie pracowała w szpitalu powiatowym. Zaraziła się tam gruźlicą płuc. Po 

dwuletnim leczeniu w szpitalach i sanatoriach zmuszona została do rezygnacji z pracy 

zawodowej. W 1950 r. przeszła na rentę inwalidzką III grupy, którą jej podwyższono do II

grupy. W przerwach między pobytami w szpitalach pracowała jako instruktorka w szkołach

pielęgniarskich. Dwukrotnie leczona była w Zakładzie Psychosomatycznym z rozpoznaniem 

depresji wynikłej z przeżyć okupacyjnych. W 1966 r. dzięki poparciu ZBOWiD-u, którego 

była członkinią od 1950 r., otrzymała rentę specjalną, którą podwyższono jej w 1976 r.

Zmarła 30 listopada 1995 r., pochowana w grobie rodzinnym na cmentarzu 

Powązkowskim.

Odznaczona także przez władze PRL Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski, Krzyżem Partyzanckim, Krzyżem Grunwaldzkim oraz Medalem Zwycięstwa i 

Wolności.

Zamężna z Zygmuntem Do !P, jednym z

udział w wojnie 1939 r. Przeszedł z armią gen. Andersa do Anglii i tam zmarł po wojnie.

Córka Anna Doellinger-Niemcewicz ukończyła w studia medyczne w Polsce w 

specjalności lekarz dermatolog. Mieszka na stałe z rodziną w Montrealu, w Kanadzie.

2- twórców O.N.R.-u, starostą miasta rezerwy brał
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DÓLLINGER z d. UNIECHOWSKA Zofia (j#\ 1909)f^ps. „Wiera”, „Pajączek”,

.rUttieehows-ka". łączniczką^ sanitarmsl£k, w konspiracji więziennej jako strażniczka na

Pawiaku, w Powstaniu pielęgniarka w szpitalach powstańczych; z zawodu pielęgniarka- 
położna

a*. Ll̂
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oellinger Zofia z d. Uniechowska, córka Janusza i Zofii Jelskiej urodzona w 
909 r., zmarła zaś 30 listopada 1995 r. Spoczywa na Starych Powązkach w 

grobie rodzinnym.
Absolwentka Warszawskiej Szkoły Pielęgniarstwa / kurs XI / przy ul. 

Coszykowej 78. Dyplom otrzymała w 1928 r. Pracowała jako instruktorka 
S.P. na Oddziale Położniczym w Szpitalu Klinicznym Dzieciątka Jezus przy 

ii. Starynkiewicza 3 w Warszawie. Następnie jako przełożona w Zakładzie 
europsychiatrycznym w Grodzisku Mazowieckim.
raz z 1 września 1939 r. bierze udział jako pielęgniarka ratując życie rannym 
Kampanii Wrześniowej. Organizuje grupy sanitarne kobiet i włącza się do 

(racy konspiracyjnej. Od 1 marca 1943 r. do 1 sierpnia 1944 r. jest starszą 
rażniczkąna ‘ Pawiaku Jest członkiem Armii Krajowej ps. Uniechowska , 
ajączek; w siatce wywiadu przenosi w dużych ilościach więzienny gryps, 
ierze udział w Powstaniu Warszawskim 1944 r. - w szpitalu polowym jako 
ostra operacyjna w Zgrupowaniu ‘ Chrobry II ‘ przy ul Śliskiej 51.
|o powstaniu przechodzi przez obóz w Pruszkowie. W 1. 1945 -  1954 jest 
Tzełożoną Szpitala Przeciwgruźliczego w Warszawie, po czym obejmuje różne 
dpowiedzialne stanowiska m.in. jest instmktorką kandydatek przygotowując je
o egzaminu państwowego w pielęgniarskiej Szkole Pomaturalnej przy ul. 
fowógrodzkiej w Warszawie. Jest zaangażowana w rozmaite prace społeczne i 
aukowe -  w Służbie Zdrowia.

Za odwagę, bojową postawę w czasie hitlerowskiej okupacji oraz za 
jlziałalność państwową, otrzymała :

Krzyż Grunwaldzki, Xu-v.~ ^
Krzyż Yirtuti M ilitari,__
Warszawski Krzyż Powstańczy 1944 r.

gmunt Doellinger, mąż Zofii z d. Uniechowskiej przed wojną senator 
ecz;ypospolitej Polskiej, jeden z twórców O.N.R-u a następnie starosta miasta 
wcą. We wrześniu 1939 r. zmobilizowany, bierze udział w Kampanii 

/rześniowej. Jako żołnierz pododdziału dociera do Anglii. Tam umiera.

lorka Zygmunta i Zofii Doellinger jest lekarzem -  dermatologiem. Mieszka
■az z rodziną w Montrealu / Kanada /.

i f S i  I
19



DOELLINGER z d. UNIECHOWSKA Zofia (ur. 1909-1995), ps. Wiera, Pajączek, w 1941 r. 

łączniczka i sanitariuszka sowieckiej wywiadowczej Grupy Spadochronowej „Michał”; st.
A h i A )  1

strażniczka w konspiracji więziennej 998 AK na Pawiaku; w Powstaniu pielęgniarka w szpitalach
J (/ V

powstańczych; z zawodu dyplomowana pielęgniarka-położna

Zofia Uniechowska urodziła się 27 czerwca 1909 r. w Wilnie jako córka Janusza i Zofii z 

d. Jelskiej. W Warszawie uzyskała w roku 1926 w Gimnazjum Jędryczkowskiej tzw. małą maturę 

(ukończenie klasy VI w ośmio klasowym gimnazjum). Już w trakcie nauki w klasie V podjęła 

pracę jako robotnica w warsztatach samochodowych firmy „Auto-doroick”, co pozwoliło jej 

później uzyskać prawo jazdy szofera I kategorii. W 1926 r. rozpoczęła naukę w Warszawskiej 

Szkole Pielęgniarskiej, a po jej ukończeniu w 1928 r. kontynuowała naukę w Szkole Położniczej 

im. dr Rejsa. Po zakończeniu nauki pracowała jako instruktorka WSP na Oddziale Położniczym 

Szpitala Klinicznego Dzieciątka Jezus w Warszawie, następnie jako położna-pielęgniarka w 

Zakładzie Neuropsychiatrycznym w Grodzisku Mazowieckim. Już jako mężatka pracowała w 

ośrodkach zdrowia w Brzesku i w Tarnowie. W latach od 1938 do 1941 prowadziła w Warszawie 

Stację Opieki nad matką i dzieckiem^ podlegającą Inspektoratowi Pracy. Do jej obowiązków, jako 

przedstawiciela tego Inspektoratu, należał także nadzór nad ochroną praw i warunków 

zdrowotnych pracowników Domów Towarowych „Bracia Jabłkowscy”.

W-Gzasie/kampani i wrześniowej odprowadziła wraz z córką zmobilizowanego męża do 

Wilna jSkąd po wejściu Armii Czerwonej udało jej się przez zieloną granicę powrócić do 

Warszawy. Od lipca 1941 r. weszła za pośrednictwem swego brata Antoniego Uniechowskiego w 

kontakt z wywiadowczą spadochronową „Grupą Michała”, (grupa zrzucona w lipcu tr. z ZSRR 

dowodzona przez Mikołaja Arciszewskiego „Kola”). Jako uczestniczka tej grupy ps. „Wiera” od 

października 1941 r. pełniła w niej funkcję łączniczki i sanitariuszki i na jej potrzeby udostępniła 

także swoje mieszkanie przy ul. Złotej 9. Za jej to pośrednictwem memoriał Arciszewskiego o 

zadaniach „Grupy Michała”dotarł do Komendanta Głównego AK gen. „Grota". Kiedy w tej grupie 

nastąpiły aresztowania, na polecenia dowództwa udało jej się zatrudnić w dniu 1 marca 1943 r. w 

charakterze strażniczki na Pawiaku, w więzieniu kobiecym „Serbia”. Tam wykazując niebywałą 

odwagę została równocześnie żołnierzem AK w komórce „998” wywiadu więziennego Oddziału 11 

KG. W ramach siatki zewnętrznej tej komórki dostarczała grypsy, szczepionki, środki 

przeciwbólowe i żywność, ułatwiała kontakty między więźniami. Jak pisze K. Leski, kierownik tej 

komórki: „Uniechowska” przezwana „Pajączkiem” ze względu na niesłychaną długość
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szczupłych nóg i rąk, pracowała świetnie ... przejęła ciężar przenoszenia większości grypsów na 

zewnątrz, zabierała ich codzienne po kilkanaście i więcej ... Wbrew zasadom konspiracji ... 

spotykała się z nami w swoim mieszkaniu przy ul. Złotej. Ona sama pełna wdzięku i kultury, je j 

mieszkanie ze smakiem urządzone, pełne pięknych rzeczy, zupełnie nie nasuwały myśli o pełnionej 

przez nią służby w więziennictwie. ” Przez cały czas utrzymywała także łączność z aresztowanymi 

członkami swojej grupy, m.in. z Mikołajem Arciszewskim, Jerzym Mickiewiczem, Irminą 

Krupowicz. Zorganizowała próby uwolnienia Mickiewicza i Krupowicz. W Lublinie, dzięki 

swoim kontaktom z Radą Główną Opiekuńczą (RGO) zdołała wypożyczyć 50 tys. złotych 

(pieniądze dał Adam Branicki) na wykup Mickiewicza i Krupowicz z Majdanka ^dokąd ich 

wywieziono z Pawiaka. (Wykup jednak nie udał się^kiedy okazało się, że wydany został na nich 

wyrok śmierci. Krupowicz jednak przeżyła a Arciszewski 11 maja 1943 r. został rozstrzelany w 

getcie warszawskim). Uniechowska pomagała także osadzonym na Pawiaku i trzymanym w 

izolatkach kobietom-jeńcom z Armii Czerwonej, dostarczała im paczki z żywnością i lekarstwa. 

Opiekowała się także uwięzioną pod nazwiskiem Marii Jasińskiej Małgorzatą Fornalską z PPR. 

Funkcję tę pełniła do likwidacji Pawiaka 31 lipca 1944 r. kiedy to została zwolniona. W książce 

„Wspomnienia więźniów Pawiaka ” na str. 36 tak o niej piszą: „Jako łączniczka między zewnętrzną

i wewnętrzną komórką więzienną oddawała duże usługi pracy konspiracyjnej. Bardzo spokojna i 

opanowana, służbistka, wobec więźniarek taktowna i wyrozumiała, zawsze gotowa do okazania 

pomocy’1.

W Powstaniu była pielęgniarką sali operacyjnej w szpitalu powstańczym przy ul. Śliskiej 

51, następnie w szpitalu w podziemiach PKO przy ul. Świętokrzyskiej.

Por. Zofia Doellinger została odznaczona przez Dowódcę AK Krzyżem Srebrnym Orderu 

Wojennego VIRTUTI MILITARI. którego nadanie zweryfikowały Władze RP na Uchodż§twie,-z
l ( . < . 4 fir*£2- kjfo. OmJ. W-V (j»rWy 'Wi ^

nr Krzyża 12433. W^ kwietnitr 1964 r. 'zweryfikowała nadanie; Orderu Główna Komisja 

Weryfikacyjna Odznaczeń przy ZBOWiD w Warszawie. Została także odznaczona przez władze 

PRL Krzyżem Kawalerskim OOP, Krzyżem Partyzanckim, Krzyżem Grunwaldzkim oraz 

Medalem Zwycięstwa i Wolności.

Po kapitulacji Powstania 2FD. wyszła z ludnością cywilną do Pruszkowa(skąd przedostała 

się do Opoczna. Po wkroczeniu Rosjan wróciła do Warszawy, gdzie do 1946 r. pracowała w 

charakterze przełożonej sióstr w ambulatorium Biura Odbudowy Stolicy. W latach 1946-48 

przeniosła się do Kętrzyna, gdzie pracowała w szpitalu powiatowym. Zaraziła się tam gruźlicą 

płuc. Po dwuletnim leczeniu w szpitalach i sanatoriach zmuszona została do rezygnacji z pracy 

zawodowej. W 1950 r. przeszła na rentę inwalidzką. W przerwach między pobytami w szpitalach

2
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pracowała jako instruktorka w szkołach pielęgniarskich. Dwukrotnie leczona była w Zakładzie 

Psychosomatycznym z rozpoznaniem depresji wynikłej z przeżyć okupacyjnych. W 1966 r. dzięki 

poparciu ZBOWiD-u, którego była członkinią od 1950 r., otrzymała rentę specjalną. Zmarła 30 

listopada 1995 r., pochowana w grobie rodzinnym na cmentarzu Powązkowskim.

Mąż, Zygmunt Doellinger (Dóllinger), poseł RP, starosta miasta Żywiec, członek ONR.-u, 

jako oficer rezerwy brał udział w wojnie 1939 r., przeszedł z II Korpusem gen. Władysława 

Andersa do Anglii gdzie schorowany, jako inwalida wojenny zmarł w 1966. Córka Anna 

Doellinger-Ursyn-Niemcewicz ur. 1932 r. ukończyła studia medyczne w Polsce w specjalności 

lekarz dermatolog. Mieszka na stałe z rodziną w Montrealu, w Kanadzie. W liście do Redakcji 

Słownika wysuwa projekt, aby na terenie byłego getta wystawić PomnikfNieznany Więzień 

Pawiaka."Brat Antonii Uniechowski (1906-1976) był znanym malarzem-rysownikiem i publicystą.

AKHK, k.o. nr 89; APAK, T: 2841/WSK (tamże rei. córki A. Doellinger-Ursyn-Niemcewicz ze 1 

2004 r. i materiały H. Martinowej s. 13); AZG ZKRPiBWP, syg. W-5738; DW UdsKiOR, Spis 

VM Londyn, s. 38; Muzeum Pawiaka, kp. Doellinger Z; WI Nr 1 GKWO ZG ZBoWiD. 1964 r.. 

s.3, poz. 27; SPP, kart. (Z. Doellinger);

Bartoszewski, Warszawski pierścień..., s. 330; By nie odeszły..., s. 433; Czuperska, Cztery lata .... 

s. 50, 71-72, 115, 233, 284; Domańska R., A droga ich wiodła przez Pawiak, W-wa 1980, s. 66, 

168; taż, Pawiak..., s. 135, 145, 147; Garliński J., Matki i żony, Londyn 1960, s. 30; Leski, Życie..., 

s. 275, 294; Pochylone nad człowiekiem..., t. II, s. 466; Polak, Kaw. VM, Wybór źródeł, s. 352; 

Wanat. Apel więźniów Pawiaka, W-wa 1969. s. 232; tenże. Za murami..., s. 18; Wesołowski. 

Order VM..., s. 547 i 716; Wspomnienia więźniów Pawiaka, W-wa 1978, s. 36. 85. 380. 406: 

Ziółkowski J., Grupa „Michał" nadaje ...., W-wa 1975, s. 223, 237, 238, 243, 246, 25x  

Zbyszewska Z., Ministerstwo polskiej biedy, W-wa 1983, s. 83, 248, 253.
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Londyn, 27. s ty c z n ia  1962.

ZAŚWIADCZENIE WERYFIKACYJNE.

D ypl.H elęgn. DOLLINGER Z o fia .
Urodzona UMIECHOWSKA d n ,27#czerwca 1909r w W iln ie .

Za odwagę i  w ybitne z a s łu g i w łą c z n o ś c i z w ięźniam i 
na P aw iak u -S erb ii w o k re s ie  k o n s p ir a c j i  odznaczona z o s ta ła  
p rzez  Dowodcę Arm ii Krajowej w d n .l.7 .1 9 iw -r.

Orderem Wojennym «VIRTUTI MILITARI" K l,V -e j.

J e ?

• -•« VoO 0 2  /  .
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TER BOJOWNIKÓW
lycę* . i DEMOKRACJĄ

7.<na<;d Wocjwrwe
':uuou:»tti*ęo St 38

a 1 9 6 4 r.

L .d z . y
■3

Warszawa,dnia 6 stycznia

Ob. Dollinger Zofia 
W a r s z a w ą ,  S ąpó lna  63t> m.12

Z a rz $  Olsręgu W arszawskiego ZBo^iD u p rze jm ie  zaw iadam ia, że a k ta  
członkow skie K o leżan k i z n a jd u ją  s i ę  w n a s z ^ O k rę g u  i  s ą  zaew id en c jo ­
nowane za ITr T-14071 . *7 zw iązku z 'ty m  winna s i ę  K oleżanka z g ło s ić  
do terenow ego O d d z ia łu  ZBoWiD, 7arszaw a -  S rów m ieście , R utkow skiego 
1 5 , w c e lu  dokonania fo rm a ln o śc i zw iązaręrcłi z o p ła tą  sk ła d e k  i  zm ia­
n ą  a d re s u .

Do w ia d o m o śc i:

Z a rz ą d  O d d z ia łu  Z3o~’iD 
7 a r3 Z a v ja -S r .o d n ie ś c ie

S e k r e t a ,  r z
i /  i  O '  

t  U y {  L / /
/  A. S ta  s z e w sk i /

Warszawa, da. 26 kw ietaia 50 r.

2 i  3 I  I  A_5 _ę_Z _3_3_ I _ 2 _

3tni,jSa7D że =n»n oby.at.rx, D o i l i ^ r  Jofl, * * * * “
J J J DolliruaBT S c f ia  p e łn i ła

ae€o » Triąaiaaiu aa Pa-iaku » ckreaie 19* 3/ 44 . u*. U o ll a** ^
, t  _k  ̂ g+rałniczJd. *  ifięz ian iu  kobiecym Serbxa . 

w tym czasxa cbcwx^zlc- ^
• * •» oh Z c f i a  w toaaą lub l a t a ń  1944.v7iadom» mi c « s t .  za 00.  D o i i i - e — ^  *■ .

\ j r**r n n*r*zki iywnciciciie d la  grupy( dokładnej daty a le  pamiętam ) d o s t a r c z a  p*czkx */wno

w ię ź n ia re k  r a d z ie c k ic h  -  ż o łn ie r z y  A rm ii Czerwonej

/  Dr. L. Tarłowska /
Warszawa u l.  Marszałkowska 13 m. 4

t i*
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URZĄD DO SPRAW KOMBATANTÓW 
Z espó ł Spraw S o c ja ln y c h

00-478 W arszawa, Al. U jazdow skie 6a

L .d z . SR 4310-106/76

■■ U ;O ę

W arszawa, dnia4.-Z..„E.^.B555r™ ........ . 197.^ t v  < $ p

Obywatelka^ 
Zofia Dtt" ^inger

<§>

na 36b a . 12 
Warszawa >

W n aw iązan iu  do pism a O byw atelki z d n ia  1 4 .0 5 .1 9 7 6 r.U rzą d  dc 
Spraw Kombatantów -  Z espó ł Spraw S o c ja ln y ch  up rze jm ie  in fo rm u je , że 
na w niosek M in is t r a  do Spraw Kombatantów — P re ze s  H-dy L iin istrów  pod­
w yższył O byw atelce r e n tę  s p e c ja ln ą  od d n ia  1 g r u c h a  1 9 7 6 r ., do kwot; 
2*000 z ł  .m ie s ię c z n ie .
Do w iadom ości: /> v yinckl

^ Ż arząd Wojewódzki ZBoWiD 
Obywatel p łk  D z ię g ie l
u l.D u b o is  9 
00-132 Warszawa \ip 

i?
-  w z a łą c z e n iu  a k ta  w e ry fik a c y jn e  -  ; s j  _ 

ZBowiD n r  *<-$733 do ^TrcrSu j>o ''/??),  V 
w y k o rz y s ta n iu . r.o>^ L c
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URZĄD DO SPRAW KOMBATANTÓW 
I OSÓB REPRESJONOWANYCH 

00-921 WARSZAWA 53, UL. KRUCZA 36

'Aj -  7  !
d e c y z j a  r.P!

Z \ M
z d n ia .........................  1993 r.

Kierownika Urzędu do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych

Na podstawie art............................. ........... ....................■..........................  w związku z art. 25 ust. 3 oraz art. 27 ustawy
z dnia 24 stycznia 1991 r. o kombatantach oraz niektórych osobach będących ofiarami represji wójennych i okre­
su powojennego (Dz.U. Nr 17, poz. 75 z późn. zm.) potwierdzam z urzędu

2  o  ■ i i  O n  L L '  N  & cPanu (Pani)................... ...7.................. '  .V .........................................................................................................
imię i nazwisko

O  O -  6  3  7  W  -  '- /c . , t , i  . o l  ć  v  1 l i/ '■V j.
adres zamieszkania

uprawnienia określone w wyżej wymienionej ustawie i postanawiam zaliczyć następujące okresy i rodzaje dzia­
łalności kombatanckiej lub represji:

1 2 3

Okresy Rodzaj działalności kombatanckiej 
lub represji

Artykuł
ustawy

od

do

V7* 1 1 ii L\
< U c u 0p 0 Q u Z sp|Rj | 4/4/̂miesiąc •Tl rok 3. | L

od

do
uj

od

do

•l uu•l
od

do

l
uu

od

do

.  | 1
uu| l-l | | |

łącznie lat
aD Zjm ie s ię cy ...........................

Decyzja niniejsza może być zaskarżona do Naczelnego Sądu Administracyjnego za pośrednictwem Urzędu do 
Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych w terminie trzydziestu dni od dnia jej doręczenia.

Z u "ow-iz-' - ‘ -i 
■i-. Kierownik Urzędu do Spraw

Wystawiono zaświadczenie Kombatantów i Osób Represjonowanych

n r .........................................5 ot 37 9
pieczęć —  podpis 33



Dzielnica lub Koło

Nr

JoiJhćmNazwisko______ .—3 j t ^ / £ V " _______ imię _ - . . J ^ 3 r Ą d  %/L.

Imiona rodziców____ ______ ^ ^ Ay/̂ \MAL-______________________

urodzony dnia ISj" ___m-ca V t________roku_ A < ł 0 5

___i l A . L n ___miejsca

zamieszkały ,ll/VU ću- & J ^  | ̂ cod 

Nr ewidencyjny T W  U  _ Nr legit. H ^  ______

Zaświadczenie potrzebne na okoliczność:

— zamiaru przejścia na emeryturę;

— na Komisję d/s inwalidztwa:

— ze względów urlopowych w miesiącu__

K - S ł 3 ?

O terminie odbioru zaświadczenia Kolega (Koleżanka) zostanie poinformowany(a) 

na piśmie.
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w m i e j s c u

Zarząd °k rqgu  W arszawskiego 230%!) p r z e s y ła  w załącz©* 
n iu  a k ta  ren tow e K o l .Z o f i i  D a l l i n g o r - z  p rodbą
0 wyjednani© d la  n i e j  r e n ty  s p e c ja ln e j  w w ysokości 1*300 !

E o l .Z o f ia  D o llin ^ s r ,u r ,- .i  1909 ro k u ,in w a lid k a  I I  grupy 
z zawodu d y p l# p ie lę g n ia rk a ,p o  u k o aczen iu  Szkoły P ie lę g a ia :  
p raco w ała  w jako  n a c z e ln a  s i o s t r a  w  ̂dziadzia  2ayełi4atry0! 
sym w G rodzisku  M azowieckim,a n a s tę p n ie  ,po w y jśc iu  z a a ą i  
w Ośrodku Zdrowia w B rzesk u , a od roku  1333 z ra m ie n ia  In- 
p e k to ra tu  Pracy jnlr.o p ie lę g n ia rk a  n.-, S t a c j i  O piek i m d  MaJ 
k ą  i  d z ieck iem  w Warszawie*

13 w rzaa n iu  1'33’J ro k u  mą£ H o l.D o liin g e r  z o s ta ł  jak o  
o f ic e r  rezerw y zm obilizowany i  po p rz e b y a iu  Kam panii ftrzej 
n iow ej or_iZ ^Laapanii na środkowym y/sckodsis p rzez  s z e re g
1 i t  ciez^ro caorowa^i z. j .~»zo ^  ia w a lid a  wojenny zm arł

V3 ro ln i 1 9 ^ - y m w a -c ą p iia  ju k o  dokoopto—
w.aiy c z ło n e k  do a i p d z i e l n c j  g ru p y  spadochronow ej "JSLshał* 
z rz u c o n e  J 2 SR i  m a ją c e j  z a  z a d a n ie  przep row adzan ie  wy­
w ia d u , s la d z e n ie  ru^ku  w ojsk h i t le ro w s k ic h  i  przekazywani©
t y c h  w iad o m o śc i z a  pomoc$  s t a c j i  .adaw czej do S z tab u  Armii

K ol • D o l l in g e r  b y ł  i ł ą c z n i c z k ą  t a j  g ru p y  .Na z le c e n ie  
dowódcy grupy M ik o ła ja  A rc iszew c-i ego ro z p o c z ę ła  p ra e ę  na 
5:..<viaku, ja k o  s t r a ż n ic z k a  w ięz ien n a  i  p racow ała  tam  do dnić 
1 s ie r p n ia  1341 r .
Funkcję t ą  s?ykor s y s ty k a ła  do ^ rao n u d aeaia  ta jn a J  p o o z ty , 
grypsów , in fo rm a c j i  u stny  c ii. P rzono-siła  rów nież ochronne 
o z o z e .io n k i i  inne  medykamenty .U ła tw ia ła  w ięźniarko®  kon* 
ak ty  k o n s p ir  .cy jn c .I I ie  je d n o k ro tn ie  d o c ie r a ła  do i z o l a t e k  

t .  zw .o s t r y  ćh.LŁlędzy innym i opiekow ała s i ę , a re sz to w an ą  pod 
nazw iskiem  & a r i i  J a s iń s k ie j  (iS a łg e rz a tą  F o rna lską*  lioztaoz, 
ł a  op iekę  nad grupa uw ięzionych na S e rb i i  i  izo low anych  
k o b io t- jeń có w  Armif k a d z ie c k ie j f d o s ta rc z a ją c  im żyw ności 
i  odzieży *
77 pracy t e j  w y k a z a ła  n ie b y w a łą  odwagę * Swi&domajstale g ro żą  
go n ie b e z o ie o z e ito tw a  u t r a ty  w o lnośc i ^n aw et ży o ia ,p o sw iq e  
ł a  s i ę  t e j  tru d n e j s łu ż b ie  całkow icie,w ykonują©  zawsze
polecono j e j  zad an ia  i  n io s ą c  u lg ę  i  pcuoc uwiezionym*

71 oz a s ie  Pow stan ia Warszawskiego K o l.Z .D o llin g e r  p r a  
oowała w s z p i t a l u  na Ś l i s k i e j  jak o  s i o s t r a  o p e ra o y jn a f a p 
tem w gmacuu ?*K*0»clo iywiez±eM £ęa.przez iTiemców do P ruszk  
w a,a  potem Opoczna .

* / •
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Po w yzw oleniu K ol*D ollin ger wraoa do Warszawy 1 obejmuje stanc 
w isko p rze ło żo n a j s i ó s t r  w ambulatorium B*0»3« a  n a stęp n ie  
w s z p it a lu  Powiatowym w K ętrzynie de roku 1948# Pracując w oaj 
t a l u  z a r a z i ła  s i ę  g r u ź lie ą  & łtt«,która a k o le i  zaatakow ała n eri 
Po w ie lo le tn im  le c z e n iu  w s z p ita la c h  1 sa n a to r ia ch  oraz przabj 
ty  oh. o p e ra c ja c h  p eten tk a  zmuszona b y ła  zrezygnować z d a lsz e  i  
praoy zawodowej 1 roku 1950 p r z e sz ła  na ren tą  Inwalidzką I I I ,  
a  następnie I I  g ru p y . 7 przerw ach  między jednym pobytem w szpi 
t a l u  ajćfrugin,w o k re sa c h  lep szeg o  aan o p o asu c ia  , pracowała na 
procach, zleconych jako in stru k to rk a  Szkół Pielęgniarskich, zmoe 
da te g o  k o n ie c z n o śe ią  wyżywienia i  k s z ta łc e n ia  o d rk lyk t6ra  o be 
n ie  j e s t  ju ż  lekarką*

P rz e ż y c ia  l a t  okupaay jn y o h ,a  n a s tę p n ie  p rz e b y te  choroby 
p łu c  i  n e re k  sp ra w iły  f że p e te n tk a  dw ukrotn ie p rzebyw ała  w Za*• 
k ła d z ie  pay ch o so aa ty  oznyin z raapoznan iem  d e p r e s j i ,

K o l* ]} o llin g e r poa iadaodznaczen ia iS rG brny  Krzyż O rderu  
V i r t u t i  K il?, ta r i ,K a w a le r s k i  Krzyż O rderu O drodzenia P o ls k i ,  
Krzyż P a r ty z a n c k i  i  K edal Zw ycięstw a i  W olności

la ie s ię a z m  r e n ta  p e te n tk i  łą c z n ie  z dodatk iem  z a  odzna­
c z e n ia  w ynosi 797 z ło ty c h  ,  Z arobili e d rk i  Anny, j  iko l e k a r k i  P r  z; 
chodnc R ejonow ej IT r,l wynoszą 2 . ICC ± .  P rz e w le k ła  cho ro b a  płui 
i  kon ieozno  Sć z. Jcupu lektfo z -ę ra n ic z n y c h  po^odu^e c ią g łe  b ra k i  
w b u d żec ie  domowym i  pomimo b# skromnego try b u  ży o ia  obu k o b ie t  
\7~.rurJ£i m ateriiln s pozostawiają r;iele do .byczenia. *

B io rą c  pod uwagę s a s iu c i  Kol .Z o f i i  D o lin g e r  z o k resu
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Zarza^fi Główny Ewia^zku ]5o jo ra ik ó w  o Wolność i  De-
\ . • ' . ;

m okrację  up rze jm ie  zaw iadam ia, że w cy n ik u  n aszych  s ta ra ń .
P re z e s  Rady M in istrów  d eo y z ją  z d n ia  2.X I*66 N r GC-6-235/66
p rz y z n a ł K o l.r e n tę  s o c j a l n ą  w w ysokości z ł .  1 .5 0 0  m ie s ię c z —
n i e  od d n ia  1 g ru d n ia  1966 r*  .J

■ / . .
° Osobne zaw iadam ianie w t e j  sp raw ie  otrzym a K ol.

z Z akładu  U bezpieczeń  Społecznyoh .

Z t e j  o k a z ji  Z arząd  Główny sk ła d a  Wam, K o l.,  ja k  
■ n a js e rd e c z n ie js z e  s - ^ tu l a c j e  z gorącym i ż y o z e n ia c i d łu g ic h

l a t  dobrze zasłużonego  cdpoozynku

SEKRUltiaCZ ZMiŁ/iDU GŁ0V3T3G0
^ I jk w y  r<\ .p /_

/ 3 o f ^ s i a w 'i Ł a z a a t s k i ^ ł k /

Do w iadom ości? - 
Z arząd Okręgu ZBoWiD 

^w W arszawie +akfa

Z -C A  SBKR3 TĄPJSA G3 N2 RALNEGC 

/ ^ e n r y j ^ l S ę t y s i a k /

7 /
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Warszawa? d n ia  -10 maja 1950 ' t . 
Ś W I A D C Z E N I E

N inie jszym  stw ie rd zam , że Ob. DOLLIHGBR Z o fia  b y ła  czyn­
nym cz łonk iem  sa m o d z ie ln e j grupy spadochronow ej z Z .S.R .E* ; 1 
"M ichał" p o czy n ając  od l a t a  1941 r* >

Po a re s z to w a n ia  p rzez  g es tap o  . w r .1 9 4 2  dowódcy g rap y ,
i  s  pad o ch r oniarm a Je rz eg o  M ick iew icza, o ra z  m nie, Ola* D o llin g e r  
d o s ta r c z a ła  nam "grypsy*  na "Paw iak*, n a s tę p n ie  p rz e z  c a ły  czas  
op iekow ała s i ę  nam i w y sy ła jąc  nam do w ią z ie n ia  1 obozów koncen­
t r a c y jn y c h  p a c z k i żywnościowe*

_  ' /  Ło

/  Irm in a  Mickiwwioz -  Krupowicz /
Członek grapy sp ad o ch r. z Z .S .^ .R .
"M ichał" , C złonek Zw. Bojow. o Wol. 1 9
i  Dem. zsm. w W arszawie p rzy  u l .
S ienk iew icza  4 m*18
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wionę przez Arciszewskiego wytyczne dalszego jego 
działania, ponieważ nie wrośnięty w  teren bał się sa­
modzielnie szukać kontaktów i ludzi do współpracy, 
tym bardziej że już popełnił szereg błędów i tylko 
pomoc przypadkowych świadków uratowała go przed 
dekonspiracją.

W przeciwieństwie do „Hawryły” Janek, który znał 
Warszawę sprzed wojny, szybko się zaaklimatyzował 
i doskonale potrafił współpracować z ludźmi. W jed­
naniu sobie otoczenia był talentem.

Współpraca w dziedzinie wojskowej z działaczami 
podziemia najlepiej układała się Arciszewskiemu. Jesz­
cze sprzed wojny miał bardzo szerokie znajomości, był 
cenionym publicystą, nie związanym z przedwojennymi 
ugrupowaniami politycznymi, co ułatwiało mu prowa­
dzenie rozmów. Na temat zacieśnienia przyjaznych sto­
sunków ze Związkiem Radzieckim Arciszewski napisał 
obszerny memoriał do generała Roweckiego. Memoriał 
ten dostarczyła generałowi przez swoich znajomych 
pani Zofia Dóllinger, którą Walery poznał u jej brata, 
malarza Antoniego Uniechowskiego. Już podczas pierw­
szego spotkania wyraziła chęć włączenia się do dzia­
łalności naszej grupy, ofiarowała swoje mieszkanie na 
kontakty i ukrywanie spalonych ludzi. Generał Ro­
wecki uznał wiele spośród argumentów zawartych 
w memoriale Arciszewskiego i wyznaczył mu spotka­
nie, które ze względów konspiracyjnych, a może i na­
cisków wewnętrznych, było kilkakrotnie odkładane. 
Podobno ostateczny termin wyznaczono na 2 sierpnia.
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a przez szczeliny zauważyłem biegnącego w stronę 
drzwi mężczyznę. Okazało się, że trafiłem do stodoły 
jakiegoś volksdeutscha. Niewiele myśląc, wdrapałem  
się po słomie pod strop i zacząłem rozbijać dachówki. 
Zrobiłem dziurę i wyskoczyłem na dół. Widocznie 
brzęk dachówek usłyszał właściciel, bo z widłami rzu­
cił się w  moją stronę. Uciekłem między drzewa i częś­
ciowo Wisłą, częściowo szuwarami, prawie nagi, prze­
dostałem się na Saską Kępę, do babki mojej narzeczo­
nej. Skombinowała mi to ubranie, no i teraz idę do 
Franka Kamrowskiego.

Po spotkaniu ze Zbyszkiem i pozostałymi chłopcami 
poszedłem z Kubą załatwić mu nowe, „szybkie” do­
kumenty. Następnie o umówionej godzinie pojechałem  
do Janka z zaszyfrowaną depeszą. Powiedział mi, że 
radiostację przeniósł już na nową metę i wkrótce sam 
się stąd wyprowadzi. Pytał tylko, czy są jakieś aresz­
towania, bo on jest przekonany, że ani Mikołaj, ani 
Igor nikogo nie wydadzą. Moją depeszę obiecał wysłać 
w pierwszej kolejności. Umówiliśmy się na spotkanie 
na następny dzień.

W drodze powrotnej wstąpiłem do biura do znajo­
mej, o której wiedziałem, że dojeżdża do pracy z Józe­
fowa. Nie orientowała się, że jestem w konspiracji, 
znała mnie jako pośrednika handlowego. Zastałem ją 
silnie podekscytowaną wydarzeniami ubiegłego dnia. 
Opowiedziała mi, że niedaleko jej domu wybuchła 
strzelanina, podobno Niemcy przy pomocy urządzenia 
umieszczonego na furmance wykryli radiostację. Zgi­
nęło dwóch gestapowców i ktoś z obsługi zakonspiro­
wanej radiostacji. Drugiego mężczyznę i kobietę, ran­
nych, hitlerowcy zabrali samochodem ciężarowym.

Z informacji tych można było wnioskować, że ran- 
nycff najprawdopodobniej przewieziono na Pawiak. 
Postanowiłem pojechać do pani Zofii Dóllinger, która
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31 lipci 
abym nie'

T /3
Ich znajomych z AK mogła uzyskać infor- 
[•esztowanych. Pani Zofia energicznie przy- 
iziałania.
pści z Pawiaka nadeszły szybciej, niż się 
em. Okazało się, że mimo odniesionych ran 
Icy troje. Arciszewski, postrzelony w nogę, 
Tjest na Pawiaku w ścisłej izolacji. Mickie- 
kbiciu jednego gestapowca i zranieniu dru- 
blił sobie w głowę. Niemcy zrobili mu tre- 
|szki* i usiłują utrzymać go przy życiu. Cięż- 
rminę osadzono w izolatce. Gestapo nadało 

Himmlera o wykryciu silnej organizacji 
kzej i schwytaniu jej szefa na całe teryto- 
|>dnie. O tym, czy przejęli szyfr, nie można 

dowiedzieć.
m ie nurtować myśl o odbiciu Arciszewskie- 
£h na pewno bym znalazł. Uderzenie na sil- 
ly  Pawiak byłoby oczywiście szaleństwem, 
akać innych sposobów. Niestety, nie zna- 
ików więziennych, nie dysponowaliśmy po- 
tontaktami. Po naradzie z panią Zofią po- 

Jy, że przez swoich znajomych zwróci się 
Srała Roweckiego z prośbą o udzielenie po- 

latce nadeszła odpowiedź, że pomoc otrzy-

Dwano, że zarażą Arciszewskiego tyfusem, 
[iemcy przewozili chorych zakaźnie do szpi- 
cimską, tam będziemy mogli odbić go włas- 

Oczywiście, zgodziłem się na tę koncep- 
bm robić przygotowania, rozglądając się za 

ludźmi do akcji, 
brzyjechał do mnie Janusz z■ ostrzeżeniem, 
Lodził na metę na Chocimskiej, gdyż w tym

* Po w o j e  dow iedziałem  się, że na polecenie N iem ców  
operację tę ■ sk o n a ł lekarz w ięzienny dr Loth.
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zamierzałem zrobić więcej, ponieważ po- 
nam była broń i niemieckie mundury. Plano- 
że uprowadzimy Arciszewskiego ze szpitala 

za Niemców. 
viaka tymczasem dostałem nowe wiadomości.
^ski w  dalszym ciągu odmawiał zeznań. Po- 
się stan zdrowia Mickiewicza i Irminy. Na 

znajdowała się też Helena Górnicka, która 
a, że nie wiedziała, kim był jej sublokator, 
go z ogłoszenia w  gazecie. Przywieziono tam  

rzeczoną Kuby, a ostatnio matkę Zupańskich. 
w y nie wiązano jednak z Arciszewskim, tylko 
wpadką w Krakowie. Gdyby chłopcy nie ukry- 
w związku z naszą wsypą, gestapo zabrałoby 

z matką.
czasie wybierał się do Wilna mój kolega 
Strzemeski, delegowany tam przez AK. Na 

spotkanie zjawił się w  mundurze hitlerowskiej 
cji Todta. Zabrał ze sobą zaszyfrowaną de- 

obiecał przekazać ją przez front. Kiedy wró- 
domu, dowiedziałem się od gospodyni, że by- 

e jakaś szczupła kobieta. Ponieważ nie mogła 
rosiła, abym zgłosił się do pani Zofii. Zain- 

ny pobiegłem na Złotą, 
drzwiach z wyrazu twarzy pani Zofii Dollin- 
ytałem, że stało się coś niedobrego, 
ie Jurku, złe wiadomości —  powiedziała ze 
a. — Niemcy wydali zarządzenie zabraniające 
iia zakaźnie chorych z Pawiaka. Będą trzy- 
na miejscu w izolatkach, 

wszystkie nasze plany zostały przekreślone, 
na odbicie Arciszewskiego rozwiały się. Ist- 

zcze nikła szansa wykupienia go lub jakiejś 
. Nie miałem jednak ani pieniędzy, ani odpo- 
kontaktów do podjęcia pertraktacji. Tym nie-
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mniej należało wyczerpać wszystkie możliwości. Po­
stanowiłem zwołać naradę sympatyków Arciszewskiego,
0 których wiedziałem, że mają coś do powiedzenia 
w organizacjach podziemnych.

Do spotkania doszło u pani Zofii Dollineer. Przy- l 
szedł ksiądz Jan, „Alik” i jeszcze parę osób. Ustaliliś­
my, że ksiądz Jan i „Alik” omówią wstępnie tę spra­
wę z kierownictwem podziemia, „Alik” z panią Zofią 
zajmą się gromadzeniem funduszy, a ja przygotuję lu­
dzi do ochrony transakcji, gdyby zaistniały jakieś real­
ne możliwości jej przeprowadzenia.

Po kilku dniach otrzymałem wiadomość, że mam 
zgłosić się na spotkanie z ludźmi z kół zbliżonych do 
generała Roweckiego w celu udzielenia szerszych in­
formacji o Arciszewskim i omówienia pomocy, jaką 
możemy otrzymać. Od „Alika” dowiedziałem się, że 
istniały rozbieżności w  tej sprawie. Ostatecznie na po­
zytywną decyzję wpłynęła opinia księdza Jana, z któ­
rym się liczono i który gorąco bronił Arciszewskiego.

Pierwsze spotkanie odbyło się przed cukiernią Lar- 
dellego. Przybyli na nie przedstawiciele AK, kobieta
1 mężczyzna*. Spacerkiem przeszliśmy na teren ogród­
ków działkowych. Pytali o Arciszewskiego, jakim jest 
człowiekiem, jakie ma poglądy. Dysponowali już wie­
loma informacjami dotyczącymi jego osoby. Obiecali, 
że będą mi przekazywać wiadomości o aresztowanych 
oraz pomogą zaopiekować się nimi. Twierdzili też, że 
istnieją pewne możliwości uratowania naszego dowód­
cy, jeśli nie uwolnienie, to przynajmniej wstrzymanie 
wykonania wyroku. Następne spotkanie wyznaczyli za 
cztery dni.

Z niecierpliwością czekałem na dalsze informacje. 
Niemcy w każdej chwili mogli zamęczyć lub rozstrze-

* On w ystępow ał pod pseudonim em  „A lbin”, ona podobno 
nazyw ała się Iłłakow iczów na.
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W bocznej ściance, zapakować do środka obserwatora
i ustawić rykszę przed domem. Pomysł został zaak­
ceptowany jednogłośnie.

Po rozmowie z chłopcami zadzwoniłem jeszcze do 
V> pani Dółlinger. w sprawie dostarczenia grypsu na Pa- 

wiak.~Powiedziała mi, że musi się ze mną natychńiiast 
spotkać. W jej głosie wyczułem niepokój. Umówiliśmy 
się przed domem Braci Jabłkowskich. Przyszła bar­
dzo zdenerwowana. Gestapo aresztowało mężczyznę, 
z którym się spotkałem przed dwoma dniami w spra­
wie Arciszewskiego. Kobietę towarzyszącą podczas roz­
mów znaleziono z objawami silnego zatrucia*. Podej­
rzewają jakąś prowokację. Zostali też aresztowani zna­
jomi pani Zofii, przez których dostała kontakt na na­
sze rozmowy. Sama pani Zofia również omal nie wpa­
dła w urządzony tam kocioł. W ostatniej chwili, gdy 
była już na klatce schodowej, ostrzegła ją dozorczyni.

W tej sytuacji nie mogliśmy już liczyć na niczyją 
pomoc, byliśmy zdani tylko na własne siły. Nasze moż­
liwości były jednak bardzo ograniczone, nie mieliśmy 
nawet kontaktu z uwięzionymi. Aby do nich dotrzeć, 
postanowiliśmy, że pani Zofia podejmie pracę na Pa- 

'^wiaku jako strażniczka więzienna.
Po jakimś czasie poszedłem do „trójki muszkiete­

rów” dowiedzieć się o wyniki rozpoznania. Fortel udał 
się całkowicie. Rozpracowali dokładnie ludzi, którzy 
przeprowadzali inwigilację domu. Podali mi ich szcze­
gółowe rysopisy i godziny zmian dyżurujących.

Aby przeczekać gorący okres aresztowań, postano­
wiłem na parę tygodni wyjechać z Warszawy. Razem 
ze Zbyszkiem Romanowskim udaliśmy się do wsi Lip­
ki, do krewnych Stefana Wyrobka. Wydawało się, że
--------------) -V ».'*t ;r

*  Została w krótce aresztowana przez gestapo; zginęła w  obo­
zie koncentracyjnym .
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Rozpoczęły się badania i konfrontacje. Po trzech mie­
siącach śledztwa gestapowcy rozstrzelali Citowicza. Ta­
dek Kwapisz i Józek Kluf zostali wysłani do obozów 
koncentracyjnych.

Po nieudanych próbach odnalezienia radiostacji 
w Piotrkowie postanowiłem zbudować nową własnymi 
siłami. Przy pomocy Jurka Maringe’a i Bogdana Kryło- 
wicza nawiązałem kontakt z inżynierami-radiowcami, 
Simonisem i Jerzym Ziółkowskim (dziwnym zbiegiem 
okoliczności swoim imiennikiem), którzy podjęli się bu­
dowy nadajnika. Było to przedsięwzięcie żmudne i nie­
bezpieczne, Niemcy karali śmiercią nawet za posiada­
nie radioodbiornika. Ponadto brakowało środków finan­
sowych, części i lokalu na montaż. Budowa własnej 
radiostacji przeciągała się, nie ukończyliśmy jej —  
prędzej przyszło wyzwolenie.

W styczniu 1943 roku pani Zofia Dollinger dała znać, \  
że z Pawiaka wywożą więźniów na Majdanek. Między 
innymi do transportu zostali dołączeni Igor i Irmina. 
Rysowała się możliwość wykupienia ich z obozu za 
pośrednictwem pewnego dygnitarza niemieckiego w Lu­
blinie. Poleciłem jej, aby udała się tam natychmiast
i dokładniej zbadała możliwość wykupu w pierwszej 
kolejności Mickiewicza. Pani Zofia przeprowadziła 
w Lublinie rozmowę i otrzymała obietnicę zwolnienia 
więźnia za sumę 50 tysięcy złotych, z zastrzeżeniem, 
że stanie się to w zależności od adnotacji w jego ak­
tach więziennych.

Należało działać bardzo szybko, wykorzystując mo­
ment ogromnego chaosu na terenie obozu, wywołane­
go napływem dużej liczby więźniów, toteż ostateczna 
rozmowa miała się odbyć następnego dnia. Ja w  tym  
czasie przygotowywałem fałszywe dokumenty dla Mic­
kiewicza. Zaczęliśmy radzić, jak zdobyć pieniądze. Su­
ma była bardzo duża, czasu zaś mało. W tej sytuacji
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pani Zofia zdecydowała się zwrócić do znajomego dzia­
łacza RGO, Adama Branickiego, zwanego w swoim śro­
dowisku „czerwonym hrabią” ze względu na liberalne 
poglądy i podobno sympatie proradzieckie. Ten wy­
asygnował potrzebną sumę. Pieniądze mieliśmy zwró­
cić w  późniejszym terminie.

Po przybyciu pani Zofii do Lublina z przygotowaną 
gotówką i fałszywymi dokumentami okazało się, że 
sprawa jest zbyt poważna, gdyż w aktach Mickiewi­
cza znajdowała się adnotacja: kara śmierci. Po tym  
sprawdzeniu nie chciano już rozmawiać na temat ewen­
tualnego zwolnienia pozostałych osób. Pani Zofia mog­
ła już tylko przejąć opiekę nad przebywającymi na 
Majdanku, wysyłała im paczki i pieniądze.

Po wywiezieniu Mickiewicza rozeszła się pogłoska, 
że również Arciszewski został przewieziony na Majda­
nek. Niestety, wiadomość była fałszywa. Nie potwier­
dzili tego ani więziona na Majdanku pani Górnicka, 
z którą nawiązaliśmy kontakt, ani pani Żupańska, mat­
ka naszych chłopców, ani Stefan Wyrobek, aresztowa­
ny nieco później. Nie udało nam się już nawiązać kon­
taktu z Arciszewskim. Byliśmy przekonani, że gesta­
po wywiozło go dokądś z Pawiaka w tajemnicy.
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po dwóch dniach otrzymałem od niej pełny wykaz naz­
wisk tych transportów.

W jaki sposób uporała się z tą  gigantyczną pracą? 
Nigdy tego nie zdołałem pojąć.

Spotykaliśmy się bardzo często i łączyła nas serdecz­
na przyjaźń.

Moja siatka działała 
już sprawnie i w ystar­
czająco. Wyłapałem je ­
szcze parę ważnych kon­
taktów, wprowadziłem 
na „Serbię11 Zofię_Dąl- 
Hnger, uzupełniłem ka­
drę pracowników zew­
nętrznych i byłem go­
tów do zadań bodaj na j­
cięższych. Miałbym na­
wet prawo do pewnego 
rodzaju dumy, gdyby 
takie myśli przychodzi­
ły mi wówczas do gło­
wy. Ałe w tam tych la­
tach było akurat od­
wrotnie. Powodzenie od­
bierało spokój i zmu­
szało do czujności. Za 

uśmiech losu trzeba było płacić.
Czułem, że żyję pełnią życia, a jednocześnie dręczyły 

mnie jakieś obawy, złe przeczucia. Ciągłe wydawało 
mi się, że ktoś obserwuje moje plecy, że chodzi za mną 
krok w krok, że jes t tuż, tuż — niewidoczny i nie­
uchwytny.

Zofia Dollinger 
(pseudonim ,,Umiechowska“ )

30
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Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul. Gogofina 134m 26 

" B  056 / 651 73 44 
e-mail: zaw acka@ w p.p l

W '4

Toruń 16 IV 2004 r.

LM. IMokJo^
Pani dr Anna Niemcewicz 

301 Montreal 

3016 Kirkfield Ave 

H 3 R - 2 E G  

Canada P. Q

Droga Pani Anno,

Może Pani udało się przez Święta Zmartwychwstania Pańskiego choć trochę ukoić

swój ból po stracie Małżonka -  serdecznie Pani współczuję.

Pyta się Pani skąd znamy ps. Mamy „Wiera”. Otóż ukazała się książka J.

Ziółkowskiego Grupa „Michała” nadaje..., Warszaw 1975 r. gdzie znajduje się sporo 
/ i

informacji o pracy Pani Mamy. Jeżeli bardzo Pani zależy na tej szczegółowej informacji 

wyszukamy tę książkę w bibliotece i skserujemy dla Pani odpowiedni ustęp.

Jeżeli chodzi o upamiętnienie konspiracyjnych pracowników i więźniów Pawiaka to 

napisałam w tej sprawie do Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa -  kopię listu 

załączam.

Dziękuję za przekazane pieniądze, odebrałam je w banku, pokwitowanie znajdzie Pani 

w załączonym Biuletynie na str. 40.

A na stronach 41-42 znajduje się ulotka z naszymi wydawnictwami. Może zainteresuje 

Panią nasza ostatnia publikacja Sylwetki kobiet żołnierzy, zawierająca opis 100 postaci 

kobiecych.

rn~, n  6' )/U- ̂  L ‘

1) Ksero listu do A. Przewoźnika z 3 II 2004 r.

2) Biuletyn nr 1/46/2004 r.

3) Komunikat nr 16 z kwietnia 2004 r.
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Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul Gogorina 136 m 26 

TT 0 5 6 /6 5 1  73 44 
e-mail: z sw a ck a@ w p .p l

Toruń 3 II 2004 r.

Pan Andrzej Przewoźnik 

Dyrektor Rady Ochrony 

Pamięci Walk i Męczeństwa

Szanowny Panie Dyrektorze,

Zgłaszam się do Pana z dwoma sprawami.

I . W czasie poszukiwań materiałów źródłowych do Słownika Yirtuti Militari Kobiet 

zetknęłam się z Anną Doellinger z Kanady, córką zmarłej Zofii Doellinger z d. Uniechowska 

ps. Pajączek. To ciekawa postać; była żoną Zygmunta Dólłingera(posła na Sejm II RP, czasu 

wojny b. zasłużoną strażniczką Pawiaka odznaczoną VM i Złotą Odznaką Więziennictwa. Jej 

córka Anna tak do nas napisała: „Nigdy nie mogła zrozumieć, że na terenie byłego getta nie 

ma jednego symbolicznego grobu dla wszystkich więźniów, którzy tam zginęli -  coś w rodzaj 

„grobu nieznanego więźnia”. Czy Rada mogłaby jej odpisać? (adres: Anna Doellinger- 

Niemcewicz, 301 Montreal, 3016 Kirkfield Ave, H 3 R -  2 E G, Canada P. Q)

2
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Prof drhab. Elżbieta Zawacka
Jjj 4 0C m O C  ł o i  R Z .1 7 .n A A Toruń 20 XI 2003 r.

Pani dr Anna Niemcewicz 

301 Montreal
7

3016 Kirkfield Ave 

H 3 R - 2 E G  

Canada P. Q

Szanowna Pani Doktor,

Przesyłając w załączeniu projekt biografii Pani Matki Zofii Doellinger bardzo prosimy 

o uzupełnienie i sprostowania.

Biografia ta ma się ukazać w książce Słownik Biograficzny Kobiet odznaczonych 

Orderem Wojennym Yirtuti Militari -  wydamy tom I tego Słownika na początku 2004 r. 

Chciałabym wiedzieć, jak Pani napisałaby tę biografię tak pięknej postaci, jaką była Pani 

Matka.

Prosimy także o fotografię Pani Matki, możliwie z okresu wojny. Będziemy też 

wdzięczni za dołączenie dokumentów jak np. ksero legitymacji lub inne.

Załączam wyrazy szacunku i serdeczne pozdrowienia 

prosząc o możliwie szybką odpowiedź
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List od Anny Doellinger (córki VM Zofii Doellineger) do E. Zawackiej ze stycznia 2004 r.

Droga Pani Profesor,
CA

dziękuję za list, odpisuję z opóźnieniem bo niedawno zmarł mój mąż -  i wszystko jest dla 

mnie wysiłkiem. Drobne poprawki robię na kseroksie Mamy życiorysu. Już po Mamy śmierci

otrzymałam tu przez konsulat Złotą odznakę więziennictwa. Kole Arciszewskiego i resztę
Im ' /

grupy Michał znałam jako dziecko osobiście. Nigdy ni mogłaip zrozumieć, że^na terenie

byłego getta nie ma jednego symbolicznego grobu dla wszystkich więźniów, którzy tam 

zginęli -  coś w rodzaju pomnika grobu nieznanego ż o łg k p ^  (w ięźnia^jTak samo 

prosiłabym dowiedzieć się od kogo się Pani dowiedziała o Mamy pseudonimie Wiera -  bo to 

było dla mnie nowe. Niedługo nadeślę na konto coś od siebie na działalność Pani. Co do 

fotografii to nie mam okupacyjnej. Eksponaty od Mamy są w Muzeum Pawiackim w 

Warszawie -  mundur, klucze pawiaka i parę innych drobiazgów.

Łącze pozdrowienia A. Doellinger

Jedyna okupacyjna fotografia jest w książce Garlińskiego z Londynu.

Kopia legitymacji Yirtuti Militari i tej ostatniej złotej odznaki pośmiertnej przesyłam. Pragnę 

zaznaczyć, że to ja  przed wyjazdem wystarałam się dla Mamy o rentę zasłużonych ? Moja 

Mama nigdy nie była w partii i nigdy sama nie dyskontowała swoich zasług.

W muzeum Pawiackim są jej pamiątki, które tam oddała -  mundur, klucze Pawiaka (wyszła 

ostatania) i inne różne drobiazgi.

Moje poprawki na biogramie Mamy tłumaczę osobno to będzie wyraźniej lub też zostawiam 

w ten sposób, ale proszę mi wybaczyć bo po śmierci męża jestem zupełnie załamana śmiercią 

męża i dlatego tak niewyraźnie i trudno mi się skupić

Co Pani myśli o moim projekcie pomnika-grobu nieznanego więźnia -  na terenia getta 

dawnego gdzie znajdą się tacy jak Kola i setki innych z „4 lat ostrego dyżuru”.

Załączam na konto 100 USA -  powinny szybko nadejść i będę starała się tę sprawę tu 

upowszechnić.
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Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul. Gogarina 136 m 26 

•ST 056 / 651 73 44 
e-mail: zaw acka@ w p.p l
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Toruń 16 IV 2004 r.

Pani dr Anna Niemcewicz J j  im

301 Montreal

3016 Kirkfield Ave

H 3 R - 2 E G

Canada P. Q

Droga Pani Anno,

Może Pani udało się przez Święta Zmartwychwstania Pańskiego choć trochę ukoić 

swój ból po stracie Małżonka -  serdecznie Pani współczuję.

Pyta się Pani skąd znamy ps. Mamy „Wiera”. Otóż ukazał się książka J. 

Ziółkowskiego Grupa „Michała” nadaje..., Warszaw 1975 r. gdzie znajduje się sporo 

informacji o pracy Pani Mamy. Jeżeli bardzo Pani zależy na tej szczegółowej informacji 

wyszukamy tę książkę w bibliotece i skserujemy dla Pani odpowiedni ustęp.

Jeżeli chodzi o upamiętnienie konspiracyjnych pracowników i więźniów Pawiaka to 

napisałam w tej sprawie do Rady ̂ Pam^ęc^^^^hrony| Walk i Męczeństwa -  kopię listu 

załączam.

Dziękuję za przekazane pieniądze, odebrałam je w banku, pokwitowanie znjdzie Pani 

w załączonym Biuletynie na str. 40.

A na stronach 41-42 znajduje się ulotka z naszymi wydawnictwami. Może zainteresuje 

Panią nasza ostatnia publikacja Sylwetki kobiet żołnierzy, zawierająca opis 100 postaci 

kobiecych.
£.(v\o9Vc/\
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1) Ksero listu do A. Przewoźnika z 3 II 2004 r. /X  ^

2) Biuletyn nr 1/46/2004 r. /

3) Komunikat nr 16 z kwietnia 2004 r.
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E lżb ie ta  Zawacka 
87-100 Toruń, ul Gogorino 136 m 26 

■Er 0 5 6 /6 5 1  73 44 
e-mail: zaw acka@ w p .p l

Toruń 3 II 2004 r.

i , l z ,

Pan Andrzej Przewoźnik 

Dyrektor Rady Ochrony 

Pamięci Walk i Męczeństwa

Szanowny Panie Dyrektorze,

Zgłaszam się do Pana z dwoma sprawami.

1. W czasie poszukiwań materiałów źródłowych do Słownika Yirtuti Miłitari Kobiet 

zetknęłam się z Anną Doellinger z Kanady, córką zmarłej Zofii Doellinger z d. Uniechowska 

ps. Pajączek. To ciekawa postać; była żoną Zygmunta Dóllingera^osła na Sejm II RP, czasu 

wojny b. zasłużoną strażniczką Pawiaka odznaczoną VM i Złotą Odznaką Więziennictwa. Jej 

córka Anna tak do nas napisała: „Nigdy nie mogła zrozumieć, że na terenie byłego getta nie 

ma jednego symbolicznego grobu dla wszystkich więźniów, którzy tam zginęli -  coś w rodzaj 

„grobu nieznanego więźnia”. Czy Rada mogłaby jej odpisać? (adres: Anna Doellinger- 

Niemcewicz, 301 Montreal, 3016 Kirkfield Ave, H 3 R -  2 E G, Canada P. Q)

2
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Prof drhab. Elżbieta Zawacka 
ul. Gagarina 136 m 26, tel. 65-17-344 

-  87-100 TORUŃ -
Toruń 20 XI 2003 r.

Pani dr Anna Niemcewicz 

301 Montreal

3016 Kirkfield Ave 

H 3 R - 2 E G  

Canada P. Q

Szanowna Pani Doktor,

Przesyłając w załączeniu projekt biografii Pani Matki Zofii Doellinger bardzo prosimy

o uzupełnienie i sprostowania.

Biografia ta ma się ukazać w książce Słownik Biograficzny Kobiet odznaczonych 

Orderem Wojennym Yirtuti Miłitari -  wydamy tom I tego Słownika na początku 2004 r. 

Chciałabym wiedzieć, jak Pani napisałaby tę biografię tak pięknej postaci, jaką była Pani 

Matka.

Prosimy także o fotografię Pani Matki, możliwie z okresu wojny. Będziemy też 

wdzięczni za dołączenie dokumentów jak np. ksero legitymacji lub inne.

Załączam wyrazy szacunku i serdeczne pozdrowienia 

prosząc o możliwie szybką odpowiedź
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po dwóch dniach otrzymałem od niej pełny wykaz naz­
wisk tych transportów.

W jaki sposób uporała się z tą gigantyczną pracą? 
Nigdy tego nie zdołałem pojąć.

Spotykaliśmy się bardzo często i łączyła nas serdecz­
na przyjaźń.

*  jfc *

Moja siatka działała 
już sprawnie i wystar­
czająco. Wyłapałem je­
szcze parę ważnych kon­
taktów, wprowadziłem 
na „Serbię" Zofie Dol-  ̂
linger, uzupełniłem ka­
drę pracowników zew­
nętrznych i byłem go­
tów do zadań bodaj naj­
cięższych. Miałbym na­
wet prawo do pewnego 
rodzaju dumy, gdyby 
takie myśli przychodzi­
ły mi wówczas do gło­
wy. Ale w tamtych la­
tach było akurat od- 

Zofia Dollinger wrotnie. Powodzenie od-
(pseudonim ,,Umiechowska") bierało spokój i zmu-

szało do czujności. Za 
uśmiech losu trzeba było płacić.

Czułem, że żyję pełnią życia, a jednocześnie dręczyły 
mnie jakieś obawy, złe przeczucia. Ciągle wydawało 
mi się, że ktoś obserwuje moje plecy, że chodzi za mną 
krok w krok, że jest tuż, tuż — niewidoczny i nie­
uchwytny.

30

64



65



66



67



68



69



70



71



72



73



74



75



76



77



78



79



80



81



82



83



84



85



86



87



88



89



90



91



92



93



94



95



96



97



98



99



100



101



102



103



104




